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(rnhT« n r.i* i . uwłaszcza władysławowskim
nop-łoslH i Sv Xi?’ uiewiadorao przez kogo szerzone są
l i f r k  \ Jak0by ^ ą d  organizował k o l o n i z a c j ę  l i t e w s k a  w n

zwłas»™» l7 ^ 1USKl zaPe wniają że dla” wychodźców, 
100 n S  LUwin,ÓW’ rozdajj darmo grunta  i po 
trznhnn -•na 030^^ Qil podróż i na zakupno po- 
nnm inw en ârza itćT. nadto 100-rubIb wą za- 
w  poczną z funduszów skarbowych w ciaeru

1 — I nie żal ci będzie tego lasn f Vj
ta ł przymuszając się.

—  Bardzo żal mój tatku, ale U tka jeszcze 
: mi więcej żal. Zresztą nie trzeba przecie sprze- 
i tlawi)c całego. Antoś powiada, że za inorg tego

lepszego po lewej ręce, kupcy dadzą najmniej po 
czterysta  reńskich.

—  To wy już o takich rzeczach mówicie...
— Cóż tatko chce, osoby które się kochają 

między sobą, nie powinny mieć żadnych sekretów.
— No, widzisz, ale że wy się kochacie tro

szeczkę, jak  mówiłaś, to trzeba z tajemnic domo
wych tylko troszeczkę wyjawić, a nie tak wszyst
ko zaraz wykładać na talerz. A może ja  nie mam 
zamiaru wcale sprzedawać lasu. Wiesz przecie jak  
ja  ten bór kocham, choćby dlatego, że zawsze 
chodziliśmy tam oboje, że tam  czerpię wśród 
zm artwień uspokojenie i że każde drzewo je s t 
mi przyjacielem lepszym i pewniejszym niż lu
dzie... Ale cen twój Antoś — dodaje po chwili 
milczenia kręcąc głową — to dobry znawca i 
rachm istrz. \

Zawstydziła się Rózia, że powiedziała za 
wiele, i zaczęła się wykręcać filuternie tak  i owak, 
ale jakoś s trac iła  kontenans i posmutniała. Tym
czasem przyszła m atka na śniadanie, Rózia pod
skoczyła aby jej nalać kawę i rozmowa weszła na 
inne tory.

(O. d. n.) 

Albert Wilczyński,
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Nie będę przy taczał długich szeregów liczb, 
ale wobec tw ierdzenia takiego niech mi będzie 
wolno pow iedzieć: Gdy weźmiemy razem  la ta  od 
r. 1881 do r. 1890, wydano w nich na budowle 
dróg żelaznych i na rozszerzenie ich i rozprze
strzenienie stacyj 136,586 000 zł. —  należy to 
uprzytom nić sobie; na regulację rzek, a to bez 
zwykłych na ten  cel wydatków, 18,621.000 zł., 
na gm achy pomnikowe 7,832.000 zł., na budowle 
portowe w Tryeście 3,451.000 zł. i na skarbowe 
akcje pomocnicze, które oznaczają przecież bezpo
średnie podźwignienie czy zachowanie ekonomi
cznej siły  ludności, 6,219.000 zł. W szystko to 
razem  — a wszakże są to z pewnością same 
produkcyjne w ydatki — czyni sumę 172,659.000 
zł. Jeżelibyście zechcieli dodać jeszcze kilka k re
dytów nadzwyczajnych na zbrojne pogotowie i 
sp łatę  starego długu adm inistracyjnego, co znów 
czyni razem sumę 133,704.000 zł. otrzym alibyście 
w tych  latach sumę ogólną wydatków całkiem  
nadzwyczajnych 306,363.000 zł. Odliczcie od nich, 
aby sum iennie rachować, sumę dochodów wyjątko
wych w ilości 45 milionów, a będziemy mieli 
wydatków na takowe całkiem  wyjątkowe cele 
261,256.000 zł. Z emisyj renty marcowej wzię
liśm y faktycznie 223 milionów, a więc wydatki 
państwowe w ściślejszem  tego wyrazu znaczeniu 
w zupełności pokryte zostały ze zwykłych docho
dów skarbowych, o czem, spodziewam się, dowie 
się każdy patrjo ta  z zadowoleniem. Jakoż przy
znają to, a ja  przyznanie to przyjm uję z podzię
kowaniem.

Pow iedziano: rezu ltat je s t  pomyślny, tem u 
nie przeczymy, ale oto m usimy opłacać większe 
podatki i wyższe ceny za tytoń. Tem u i j a  zaprze
czyć nie mogę, to p raw d a ; ale proszę zadać sobie 
pytanie, w formie następu jącej: Gdyby ten mini- 
ster-fiskalista  nie był zaprowadził wyższych ceł 
finansowych, nowego podatku od gorzałki, nowego 
podatku od cukru i t. d. i gdyby nie był podwyż
szył cen tytoniu, jakiż byłby winik dla bilansu 
państw a? Mogę wam krótko powiedzieć, że w ta 
kim  razie dziś, w r. 1890 — mógłbym służyć 
wam szczegółami, ale lękam  się tej rozwlekłości 
— m ielibyśm y już niedobór 35 milionów, przyczem 
nadm ieniam , że to obrachunek bardzo powierzcho
wny. Gdyby kto zechciał szczegółowo rozpatrzyć 
mój obrachunek, przekonałby się, że nie je s t j e 
szcze zupełnie prawdziwy. Rachowałem zaś tak : 
W  tych latach wziąłem w poszczególnych rnbrykach 
wskutek podwyższenia podatków o tyle a ty le w ię
cej ; gdyby tak  nie było się stało , byłbym  m usiał 
wydać renty o tyle a tyle więcej. Ileby ta  ren ta  
uczyniła, obliczyłem wedle kursów przy wydawa
niu je j rzeczywiście osiągniętych; ale nie wiem, 
czy kurs w innych porach nie byłby mniej korzy
stny, mianowicie, gdyby się przez wszystkie la ta  
było gospodarowało bez podwyższenia podatków, 
tak  sobie poniekąd na w iatr. (Bardzo słu szn ie!  
z praw icy). Gdybyśmy więc nie byli zaprowadzili 
tych podatków, musielibyśm y dziś opłacić już o 8 
do 10 milionów więcej procentów od renty marco
wej. Zdaje mi się, że z niczego tylko Pan Bóg coś 
stworzyć potrafi. Żądać od parlam entu albo od 
rządu, aby uregulował finansową gospodarkę pań
stw a, aby stw orzył równowagę między wydatkam i 
a  dochodami, nie podwyższając podatków, byłoby 
to  przy dzisiejszem  położeniu rzeczy u nas i w Eu
ropie — żądać poprostu niepodobieństwa.

Nie wiem na jak iej podstawie pos. M enger 
zaczepia prelim inarz zaliczki gwarancyjnej dla ko
lei Północno-zachodniej, tw ierdząc, że wedle p re 
lim inarza, ja k i jes t, wydatki tej kolei do docho
dów m ają się jak  20 do 100. Zdaje się ty  być 
lapsus linguae albo pomyłka w rachunku, boć był
by to stosnnek poprostu niepodobny. Ależ je s t  on 
też rzeczywiście inny. Kom isja budżetowa przy j
muje, że w ydatki tei kolei wynosić będą 4,910.000 
zł., dochody 8,900.000 z ł . ; to oznacza stosunek 55 
do 100. Taki też stosunek je s t stwierdzony pra
ktyką. (Dok. n.)

Polityka narodowościowa
w państwie narodowem.

Z powodu mowy Ludwika M o c s a r y e g o  
w parlam encie w ęgierskim , przy rozprawach nad 
funduszem Nassodskim zaatakow ała „ B udap . Uj- 
ta g “ zapatryw ania mówcy w kw estji narodowo
ściowej, nazywając je  curiosum. Na to odpowiada 
obecnie Mocsary w wspomnianym dzienniku, a 
z wywodów jego co do reprezentowanej przezeń 
p o l i t y k i  n a r o d o w o ś c i o w e j  przytaczam y 
następujący ustęp: „J a  rozumiem tę politykę, k tóra 
m ó w i: T rzeba się nam  możliwie najściślej z Au- 
s trją  połączyć, trzeba  nam czynić wszystko, co 
władzę i potęgę daćby nam mogło, s tara jm y  się 
tę  potęgę uzyskać możliwie jak  największą, cho
ciażby za cenę ciężkich ofiar; upewnijmy się, że 
ona nas nietylko broni przeciw narodowościom, 
lecz także dozwala nam , byśmy takowe (narodowo
ści wszelkimi środkam i, jak im i państwo rozporzą
dza, madiaryzowali. J a  osobiście (p. Mocsary 
należał do stronnictw a niepodległości W ęgier, a i 
obecnie nie należąc ju t  do stronnictw a, program  
ten  wyznaje), uważam to za szaloną politykę, ale 
w tern szaleństwie je s t metoda, jak  mówi Scheak- 
speare. Polityka zaś, k tóra  równocześnie chce się 
zwracać i przeciw Wiedniowi i przeciw narodowo
ściom, polityka, k tó ra  zam iast przeciwstawić W ie
dniowi 16 milionów Węgrów, woli tę  garstkę W ę
grów postawić między dwa m łyńskie kam ienie — 
to dopiero curiosum  prawdziwe.

„Ktoś powiedział, że ja  jestem  jedynym na
rodowościowym posłem w sejmie naszym. J a  nim 
nie jestem  ; takiego posła nie m a obecnie w ca
łej Izbie. P lac je s t w o lny ; można narodowości 
zwać obcymi, można zwać je  wrogami kraju , a 
n ik t się nie znajdzie, ktoby mógł podniesione 
przeciw nim  tak ie  zarzuty gruntownie odeprzeć, 
ktoby to uważał za swój obowiązek i powołanie. 
Mnie w ybrali nasi współobywatele w ołoscy; przez 
to chcieli oni zamanifestować swe uznanie, albo
wiem, chociaż mój program  narodowościowy nie 
je s t  całkiem  identycznym  z ich program em , to 
jednak, m iłą  im była słuszna łagodność — i 
w tern możemy widzieć potężny objaw — owa 
otw artość, z jaką  ja  od la t już  długich występo
wałem w sprawach narodowościowych, ja  zaś nie 
chciałem  pomijać sposobności, by módz przebywać 
w pobliżu w arstatu , na którym  kują się losy oj
czyzny.

„ J a  nie je s tem  powołany, a jako taki nie 
chcę być niepowołanym rzecznikiem  narodowości. 
Odczytałem przecież na ostatniej sesji tekst mego 
m andatu, k tóry  o p iew a: „My nie tyczym y sobie, 
abyś pan w sejmie reprezentow ał naszą sprawę, 
l e c z  s p r a w y  i i n t e r e s a  k r a j u  1“ Sądzę, 
i e  to właśnie spełniam , gdy drżąc o nasz szczep 
poszczególny, potępiam  p r ą d , ja k i dziś wieje 
■w spraw ach narodowościowych i gdy m ów ię: 
bądźmy sprawiedliwymi i kierujm y się słuszno
ścią i to nietylko dlatego, że to je s t  ludzkim  
obowiązkiem, lecz także dlatego, że to je s t  jedy
nie trafną  i s ilną  polityką W ęgier."

Rada państwa.
Posiedzenie Izb y  deputowanych z  22. b. m. wedle 

telegraficznych sprawozdań naszych.

Na początku posiedzenia odpowiadał prezes 
gabinetn na in terpelację  E n g l a  i towarzyszy w 
spraw ie zachowania się policji prasowej i nam ie
stnika w obec części prasy, deputowanych i sto
warzyszeń, a to z powodu omawiania wiedeńskich 
rokowań ugodowych. Ogólnych wskazówek co do 
zakazu zgromadzeń dla omawiania rokowań ugo
dowych do władz niższych nie wydawano. W ystę
powanie władz nie było bynajmniej sprzeczne z za- 
sadniczem i nstaw am i państwa, z ustawą prasową 
lub ustaw ą o zgromadzeniach, a jeżeli władza 
niższa rozstrzygnęła nieodpowiednio, to nam iestnik 
nie zaniedbał pospieszyć z interw encją, zgodną 
z prawem.

Odpowiadając na iu terpelację R i e g e r a  i 
towarzyszy w sprawie używania języka niem ieckie
go w korespondencji pomiędzy m agistratem  a 
eweugielickiem probostwem wyznania augsburskie
go w Pradze, w yjaśnił h r. Taaffe, że chodzi tu 
o niemieckie ewangielickie probostwo w Pradze, a 
m agistra t praw nie zobowiązany je s t w komunika
cji urzędowej na zewnątrz, stosownie do charakte
ru danego wypadku, posługiwać się odpowiednim 
krajow ym  językiem .

Odpowiadając w reszcie na in terpelac ję  E i -  
nera, co do zachow ania się władzy bezpieczeń
stw a podczas ekscesów w d. 8. bm. w yjaśnił br. 
Taaffe sytuację, jak a  się w ytw orzyła ua widowni 
ekscesów aż do godzin popołudniow ych i oma
wiał środki, jak ie  zarządziła  policja, zakończył 
zaś uw agą, że jakkolw iek m usi uznać, że eksce- 
som m ożna było skuteczniej zapob'edz przez wy
słan ie  w iększaj rezerw y straży na O ttakring, to 
jednak  z dochodzeń w ynika, że przed południem  
d. 8. bm. nie sta ło  się nic takiego, coby mogło 
uspraw iedliw ić żądanie pogotowia wojskowego, 
tem bardziej, te  w ystąpienie w ojska przeciw oba- 
ł&muconym masom ludowym ograniczone być 
musi do wypadków ostatecznej konieczności. Ro
zumie się jednak  aamo przez się, ża zarządzono 
wszelkie środki ostrożności, ażeby spokój i po
rządek w w iedeńskim  rajonie policyjnym  zakłó
cono n ie  zostały. ( Brawo z  praw icy).

Ti porządku dziennego przystąpiono do dalszej 
rozprawy budżetowej. Przyjęto ty tu ł: „wspólne 
spraw y*.

Przy ty tule „wewnętrzne kierownictwo cen
tralne* przem awiał Młodoczech Herold, usiłując 
dowieść, że w ogólnej całości naród czeski bywa 
zawsze w niełasce u rządu. W Czechach, Morawji, 
Szlązku, język niemiecki zażywa stałej hegemonji, 
co rząd stara  się z reguły dlań zabezpieczyć. 
Przechodząc do kw estji ugody, wykazuje mowea. 
że wszystkie je j stypulacje są dla narodu cze
skiego niekorzystne, że jednak młodoczesi nie są 
zasadniczym i wrogami niemiecko-czeskiej ugody, 
a naw et z przedłożonego przez rząd program u 
ugody są gotowi przyjąć niektóre punkta. Stron
nictwo Młodoczechów nie je s t stronnictw em  wro
giem dla państwa, ja k  mu to zarzucają.

P. R u t o w s k i  przem aw iał za wprowadze
niem  przym usu asekuracyjnego, przyczem winien 
być pozostawiony wolny wybór tow arzystw  ognio
wych. D alej gan ił mówca tę dziw ną okoliczność, 
że w A u8trji asekuracja  ogniowa je s t sześć razy 
droższą, aniżeli w N iem czech. W reszcie dom a
ga ł się jak  najusiln ie j regulacji rzek galicyjskich, 
wskazując na olbrzym ie szkody, wyrządzane rok 
roeznie przez powodzie w kraju  naszym .

T a a f f e  oświadcza, że było to  zawsze jego 
staran iem , by polityczne rządy trzym ać zdała 
od jak ie jś  stronniczości, a z tego powodu są za
rzuty posła H erolda zupełnie n iesłusznym i. K a
żda poszczególna w ładza m a obowiązek ustawę 
interpretow ać i ją  przestrzegać i je s t  to całkiem  
niepożyteczną rzeczą, udzielać władzom specjalne 
na każdy raz wskazówki. Także przeto w odnie
sieniu do młodoczechów nie wydawało ani m i- 
n isterjum , ani nam iestnictw o osobnych instrukcyj. 
Z rów ną stanow czością m usi m in ister-p resyden t 
odeprzeć zarzut, jakoby rząd by ł n iesp raw ie
dliwym .

Co dotyczy ugody, to było to niezawodnie 
rzeczą polityki, aby ją  zawrzeć, a sam mówca 
poprzedni p. Herold to pośw iadczył, gdy powie
dział, te  tak  jak  jes t, nie mogłoby być dalej i 
że czeski naród nie pozwoli się germanizować. 
M inister sądzi także tak , je s t jednak  przekona
nym , że i N iem cy w Czechach nie pozwolą się 
słowiańszczyć. Z resztą przyjm uje to m inister do 
m iłej w iadom ości, ie  m łodoczesi nie są zasadni
czymi wrogami ugody. Go zaś dotyczy zaproszeń 
na konferencję, to takowe zostały zwrócone do 
tych  osobistości, po k tórych można się było spo
dziewać, te  z chęcią sprawę tę pow itają, a m i
n iste r liczy z pewnością na to, że spraw a ta  do
prowadzi do porozum ienia.

M inister w skazuje na  to, że polityczni 
urzędnicy są przeciążeni pracą, ie  z trudnością 
tylko mogą w ydołać wszystkim obowiązkom. Po
m nożenie personalu przedstaw ia trudności pod 
względem finansowym a w skutek tego tem więcej 
niespodziew aną była dla m in istra  wiadomość, że 
w P radze istn ie je  osobny departam ent, który ma 
za zadanie pokonywać młodoczechów. Jem u 
o tym  departam encie przynajm niej nic nie w ia
domo i nigdy nie domagano się pieniędzy dis 
tego departam entu  (wesołość), i z tego powodu 
on je s t przekonanym , że departam ent tak i nie 
egzystuje.

Co do wywodów p. Rutowskiego, oświadcza 
prezydent m inistrów, że rząd wkrótce przedłoży 
projekt ustawy o obowiązkowem ubezpieczeniu od 
ognia, k tóra to ustawa wychodziła z zasady, ie  
przym us ubezpieczenia będzie wprawdzie obowiąs- 
kowym, że jednak wybór tow arzystw a ubezpiecza
jącego będzie zupełnie dowolnym (oklaski na p ra 
w icy).

Przyjęto wniosek zamknięcia dyskusji. Mówcą 
jener&lnym (contra) wybrany W r a b e t  z, który 
omawiał stosunki polityczne we W ieduiu, nie 
szczędząc przytem  zarzutów rządowi, jakoby stolicę 
państw a zaniedbywał system atycznie. Następnie 
uderzył nam iętnie na autisemitów, których obwi
nia o sprowokowanie świątecznych ekscesów we 
W iedniu, a i  rząd je s t  tutaj winnym, gdyż nie 
w ystąpił wczas przeciw rozrostowi ruchu antise-
mickiego. . .

D rugi mówca F e r j a n c i e  omawiał agitacje 
włoskich irredentystów , przytaczając liczne wypa
dki w tym  kierunku. (P rezydent S m o l k a  wzywa 
mówcę, by W łochów nie obrażał). Mówca przypo
m ina pewną uroczystość w Tryeście, ku uczcze
niu cesarza F ranc . Józefa, na k tórą udało się do 
T ryestu  wielu posłów, ci wszyscy jed n ak  znaleźli 
się tam  jak  w zupełnie obcem m ieście. Tylko za 
pomocą energicznej polityki słowianofilskiej może 
być irrid en ta  stłum ioną.

Sprawozdawca K a t h r e i n  zwraca się szcze
gólnie przeciw inłodoczechom. Ich  polityka je s t 
polityką, której celem je s t burzyć i niszczyć, a 
konserw atyw ni, którzy w ytrwale trzym ają z naro

dem czeskim, nigdy nie mogliby iść ręka w rękę 
z młodoczechami.

Po tem przemówieniu przyjęto ty tu ł „zarząd 
cen tralny". N astępne posiedzenie dzisiaj.

W szystkie stronnictw a w yczekiwały n ie 
cierpliw ie g łosow ania nad funduszem  dyspozy
cyjnym . Gdy sprawozdawca Dr. M eznik zabrał 
głos o godzinie 3. popołudniu, zapełn iły  się 
szybko ławy posłów i w czasie przemowy refe
ren ta  daw ały się słyszeć głosy, dom agające się 
natychm iastow ego głosowania.

P ada ły  różne uwagi w ięcej hum orystycznej 
treści.

Fundusz dyspozycyjny uchwalono 154 g ło 
sami przeciw  130. Za  głosowali: Polacy, staro- 
czet.i, centrum , klub H ohenwarta i kluby Trento  
. C oron in iego , morawscy więksi w łaściciele, 
Siengalew icz i d z icy : Gódl, Gregorec, H einrich , 
Horm uzaki, Socbor. Przeciw  zjednoczona lew ica, 
deu tschuationały , antisem ici, k lerykalny antise- 
m ita Ebonhoch z klubn centrum , którego głoso
wanie przyjęto oklaskiem  na antisem ickiej ławie, 
dalej dem okraci, m łodoczesi i R usin Ozarkiewicz. 
Brakowało około 60 posłów, wszyscy jednak  albo 
uspraw iedliw ili się słabością, albo mieli urlopy. 
Z klubu czeskiego nie byli obecni: Adamek, 
T rojan, Veseli i Franciszek W eber, z centrum : 
Oberndorfer — dalej R usin i: M andyczewski i 
Oehrymowicz i n ienaleiący  do żadnego klubu 
klerykali Oelz i T u m b rr. Także L ienbacber nie 
był podczas głosow ania. Z lewicy brakowali Gu- 
denus, Schwegel, W inteftćoller i W urm brund.

Dla wyjaśnienia stanowiska zajętego przez 
klub Coroniego przy głosowaniu nad „funduszem 
dyspozycyjnym*, hr. Coronini ogłasza następującą 
a ważną nader w obecnej chwili deklarację.

Po wstępie historycznym  klubu hr. Coronini 
m ów i:

„Przy tej sposobności mimowoli uasuwa się 
na myśl, że rząd prz8z ostatni swój krok w za- 
mierzonem t. zw. niemiecko-czeskiem porozumie
niu zbliżył się do swego pierwotnego programu 
albo mówiąc słuszniej, n i e s t e t y  d o p i e r o  w 
j e d e n a s t  y m r o k u p ó s t  a w i ł  p i e r w s z y  
k r o k  d o  s p e ł n i e n i a  t e g o  p r o g r a m u .

„Koła. które my reprezentujem y nie m ają 
po większej części żadnego in teresu  w tej sprawie. 
Jednak  przyzwyczajeni zawsze dobro naszej wiel
kiej ojczyzny austrjackiej przede wszystkiem mieć 
na oku, i spodziewając się, ie  trw ały pokój albo 
przynajm niej dłuższe zawieszenie broni między 
m ieszkańcami Czech różnego języka, wyjdzie pań
stwu na pożytek, jak  uie mniej w oczekiwaniu, że 
rząd nie da się sprowadzić z drogi w ostatn ich  
czasach obranej i że podczas pokoju pod względem 
narodowościowych sporów, sprawy gospodarcze a 
w szczególności bardzo pod tym  względem zanie
dbane prowincje południowe monarchii będą do
znawały pilniejszej troskliwości, jak  dotychczas, 
będziemy, tłum iąc już dawniejsze, bolesne wspo
m nienia głosowali za przyzwoleniem funduszu, dy
spozycyjnego."

W edług doniesienia „ Vaterlandu‘ odbył klub 
centrum  naradę nad sprawą funduszu dyspozycyjnego, 
a wynikiem tej narady jak to przy głosowaniu 
nad tą  sprawą w pełnej Izbie okazało się było, 
ie  z trzech członków tego klubu, którzy w komi
sji budżetowej oponowali przeciw rządowi, dwaj 
t. j .  P s c h e i d e n  i K a l t e n n e g g e r  poddali 
się rozkazowi klubu, zaprzestając dotychczasowej 
opozycji i głosowali za uchwaleniem funduszu dys
pozycyjnego, trzeci zaś dr. E b e n h o c h  w ytrw ał 
na dawn8m swem etanowisku i  głosował przeciw 
tem u tytułow i budżetu, przez co jednak, w ed ług  
statutów  klubowych dr. iSbenhcssh zostaje wyłą
czonym z klubu.

Od komisji redakcyjnej Koła polskiego 
w Wiedniu.

K oło  poselskie polskie odbyło d. 20 . kwietnia 
dwa posiedzenia w południe i wieezór, na których to
czyły się dalsze obrady nad azczegółowemi pezyeja- 
mi budżetu wydatków i dochodów na r. b. i nad 
postępowaniem delegacji polskiej przy rozpraw ach 
szczegółowych w Izbie nad tym budżetem.

Ukończywszy na przeszłem posiedzeniu obrady 
nad budżetem ministerstwa spraw wewn., wzięło pod 
obrady budżet ministerstwa obrony krajowej, a wszyst
kie pozycje wydatków i dochodów tege działu budże
towego przyjęto prawie bez rozpraw. Nadto uchwalo
no na wniosek p. Rutowskiego, aby przy obradach 
w Izbie nad tym budżetem żądać podania pod roz
prawy i uchwałę rezolucyj przedłożonych przez ko
misję izbową, która obradowała nad sprawą ułatwie
nia udziału rękodzielników i przemysłowców w do
stawach dla wojska i obrony krajowej.

Następnie obradowało Koło co do postępowania 
swojego przy uchwaleniu w Izbie budżetu minister
stwa wyznań i oświaty. P. Czerkawski przypomniaw
szy, że minister oświaty przy rozprawach nad budże
tem w r. z. złożył w Izbie stauowcze oświadczenie, 
iż uniwersytet lwowski będzie uzupełniony wydzia
łem medycznym, i wspomniawszy o przemowie mini
stra w tej sprawie w r b. na posiedzeniu komieji 
budżetowej, żądał poparcia teraz tej sprawy oraz spra
wy pomnożenia liczby gimnazjów w Galicji. Po dłuż
szych rozprawach, w których zabierali głos posłowie: 
Jaworski, Rutowski, Madejski, Chrzanowski, Piniń- 
ski, Biliński, Nietnczynowik’, uchwalone na wniosek 
p. Madejskiego, aby zabrać głos w Izbie przy tytule 
wydatków na zarząd eentrąlny ministerstwem oświa
ty i aby przemawiający, obok żądania pomnożenia 
liczby gimnazjów w Galicji, zaznnozył, że minister 
oświaty złożył w r. z. <}’ U-Słoje kategoryczni}, iż 
uniwersytet lwowski bę.bA uzupełniony Wydziałc-m 
medycznym, a kraj i jego reprezentacja oozekują speł
nienia tego przyrzeczenia.-i’

Nadto uchwaliło Koło, aby deputacja, którą 
Koło poselskie polskie wyprawi do ministra oświaty 
z kilku ważnemi żądaniami tyozącemi się tego mini
sterstwa, żądała wyjaśnień od ministra co do tera
źniejszego położenia sprawy o utworzenie wydziału 
medycznego przy uniwersytecie lwowskim. Deputację 
tę składać mają : przewodniczący Jaworski, zastępca 
przewodniczącego p. CzerkawBki, oraz posłowie: B i
liński, Chrzanowski i ks. Jerzy Czartoryski; deputa
cja ta rozmówić się ma z ministrem co do wszyst
kich spraw tyczących się ministerstwa oświaty, które 
Koło uchwali przy dalszych obradach nad budżetem 
tegoż ministerstwa.

Na tem miejseu przerywamy relację komisji re
dakcyjnej.

Pospieszamy tylko zanotować tu zaraz, że w 
sprawie rezolucji tyczącej uregulowania praw patro
natu, jaką wnosi komisja budżetowa, a przeciw któ
rej Koło postanowiło głosować, K o ł o  u z n a ł o  z a 
r a z e m ,  ż t  s p r a w a  j e s t  k o n f e s y j n ą ,  w 
k t ó r e j  s e l i d a r n o ś ó  n i e  o b o w i ą z u j e .  Do 
przemówienia upoważniono wszakże, jak wiadomo z 
telegramów ks. J .  Czartoryskiego.

Wiec urzędników gminnych.
Wczoraj • godz. 10. przed poł. obradował wioc 

urzędników 30 miast galicyjskioh objętych nową u- 
stawą miejską.

Zgromadzeniu przewodniczył p. Ludwik Topol
ski, sekretarz magistratu rzeszowskiego.

Przedmiotem obrad była sprawa kwalifikacji, 
wymaganych na przyszłość od urzędników tych miast

Ożywiona wywiązała się dyskusja i wszyscy 
mówcy zaznaczyli, ie zamierzona organizaeja urzę
dów miejskich po myśli wniosku Wydziału krajowe
go, równa się pozbawieniu dzisiejszych urzędników 
gminnych egzysteucji, ponieważ większa połowa 
z nich do chwili wejścia w życie tej nowej noimy 
nie nabyłaby jeszcze prawa do emerytury, reszta zaś 
musiałaby po kilkunastu a nawet i więcej latach 
służby ustąpiś z zajmywanych posad z połową, a mo
że jeszcze z mniejszą od połowy częścią i tak już 
lichej płacy.

W końcu uchwalono wystosować i wręczyć me- 
morjał Wydziałowi krajowemu i namiestnictwu z żą
daniem :

1) aby zapytać magistraty a względnie burmi
strzów o ich zdanie pod względem kwalifikacji po
trzebnych dla urzędników miejskich,

2) aby uwzględnić bezwarunkowo stałych urzę
dników przez pozostawienie ich na zajmowanych po- 
sadaoh, o ile, według uznania odnośnych magistratów, 
są odpowiednimi,

3) aby oznaczyć jednolite uzdolnienie dla oby
dwóch grup miast ( I  i I I )  w ten sposób, aby nie ta
mować awansu urzędników w I I  grupie służących,

4) aby z uwagi, że egzamina prawnicze pań
stwowe dla I grupy miast, zaś egzamin dojrzałośoi 
dla II. grupy niedadza potrzebnych kwalifiacyj „ozna
czyć, że urzędnik miejski po odbytej jedno lub dwn- 
rocznej praktyce na przedstawienie magistratu ma 
złożyć ścisły egzamin ustny i pisemny przed komisją 
przez Wydział krajowy ad hoc złożoną z mężów fa
chowych, skutkiem czego i prawnicy będą mogli wstę 
pować do służby gminnej,

5) aby od urzędników kasowych wymagać tyl
ko 4 klas szkół średnich i państwowy egzamin 
z rachunkowości.

Do deputacji mającej wręczyć te memorjały wy
brano pp. Ludwika Topolskiego (Rzeszów). Ludwika 
Swierczyńskiego (Sanok) i Józefa Gędzińskiego (Sam
bor). Obradowano następni# nad sprawą zawiązania 
stowarzyszenia ku strzeżeniu spraw i interesów urzę
dników gminnych.

Londyńska izba handlow a, powodowana prze
św iadczeniem , że wszelkie stre jk i szkodzą w wy
sokim stopniu ogólnemu stanow i przem ysłu ro
dzimego, zastanaw iała  się nad sposobami, za po
mocą których kw estje w ynagrodzenia pracy ro
botników i ustanowienie godzin roboczysh mo
głyby na drodze pokojowej stanowczo tak dla 
pracodawców jak  i robotników z korzyścią być 
załatw iane i w tym celu zap ro jek to w ała :

K ażdy rodzaj rzem iosła i przem ysłu fabry
cznego w Londynie w ybiera z pomiędzy swych 
członków k o m i t e t  pojednaw czy „Goncilation 
Commiteeu d la  siebie, złożony w połowie z pra
codawców a w drugiej połowie z robotników  te 
goż zawodu. Temu komitetowi m iałby każdy spór, 
pow stały w odnośnej gałęzi przem ysłu, być od
dany do rozstrzygnięcia i zagodzenia. Gdyby tak 
złożony kom itet nie m ógł dojść do żadnego po
zytywnego rezu lta tu , natenozas p rzedkładają  stro
ny sporne swoje wzajem ne pretensje londynskie- 
rnn u r z ę  d o w i . pojednaw czem u : London Con- 
cilation B oard. *Urząd ten sk ładałby  się podo
bnie ja k  kom itet pojednawczy z pracodawców i 
robotników po równej połowie.

Robotnicy w ybierają sam i swoich reprezen
tantów  do kom itetu jak  rów nież do urzędu poje
dnawczego.

Izba  handlow a ż ye i  n iepłonną nadzieję, że 
fachowo przeprowadzoua dyskusja najbardziej in 
teresow anych, w przeważnej ilości wypadków 
spornych, doprowadzi do pożądanego porozum ie
nia. W  Niemczech i u nas przybiorą, jak  to się 
samo przez się rozum ie, t« urzędy pojednawcze 
odm ienną formę od te j, którą proponuje londyń
ska izba handlowa. Na każdy wypadek jednak  idea 
ia jVst tak  ja sn a  i na faktycznej potrzebie opar
ta, ie  s taran ia  dążące do praktyczuego zrealizo
w ania tego wniosku rozpoczną się niebaw em  i 
doprowadzą do pom yślnego skutku.

Święto robotnicze.
Strejki wobec zbliżającego się 1. maja zeszły 

na plan drugi, zresztą wedle ostatnich doniesień po 
większej części już to ustają już to zmniejszają się. 
Natomiast wszyscy robetnicy debatują nad kwestją 
czy obchodzić 1. maja i jak obchodzić dzień ten. We 
Wiedniu zgromadzenia robotników, zastanawiające się 
nad obchodem, podsycane przez szkodliwe pisma, u- 
siłują uskutecznić w dniu tym jak największe de
monstracje. W PraUrze ma być zgromadzenie, na 
które spodziewane jest przybycie około 200 000 ro
botników. W Pradze robotnicy również zamierzają 
odbyć w dniu 1. maju zgromadzenie, podczas gdy 
w Preszburgu postanowiono obchodu zaniechać zu
pełnie. Wiadomości nadchodzące z Niemiec zdają eię 
być wysoce przesadzone a W iener Tagblatt k#i 
sobie telegrafować z B erlina , że „zastanaw ia ją  
tamtejsze decydujące sfery nad kw estją  powotaL... 
pod broń na  dzień 1. m aja  rezerw istów  pierwszych 
pięciu lat."

We Lwowie agitatorowie nie ucichli mimo je -  
d n o m y ś l n e j  uchwały Izby rękodzielniczej —  ale 
za pośredniotwem miejscowego pisma brukowego o- 
głaszają, że prezydent miasta udzielił im sali ratu
szowej na odbycie zgromadzenia a dyrektor policji 
dał „zapewnienie, że przeprowadzenie akcji z zacho
waniem porządku i powagi nie natrafi ze strony w ła
dzy na żadne przsszkody “ Tymczasem po zasiągnię- 
ciu autentycznej informacji, możemy stanowczo o- 
świadczyć, że dyrektor policji żadnego zapewnienia 
nie dawał — ale wezwanych robotników zapytywał 
tylko czy i jak zamierzają obchodzić dzień 1. maja —  
a po zapewnieniu, że o pochodach i demonstracjach 
nie myślą, oświadczył, aby w przepisanej formie po
dali program zgromadzenia — a dyrekcja policji zba
da o ile rzecz cała obraca się w granicach ustawy.

Dziwna rzecz, że agitatorowie, którym powin
no by chodzić przede wszystkiem o s o l i d a r n e  po
stępowanie robotników, w tym wypadku wbrew wię
kszości, która dzień 3. maja postanowiła uczcić, chcą 
gwałtem dla * swych ambicyj, mrzonek socjalistycznych 
zerwać ową solidarność, byle tylko bezmyślnie naśla
dować zagranicę.

Muzeum w Rapperswylu.
W sprawie narodowej Muzeum rapperswylskie- 

ge, a względnie spadku po śp. hr. Władysławie Pla
terze ogłasza p. Stefan Buszczyński pismo następu
jące, adresując go do jednej z rsdakeyj dzisnników 
krajowych.

W  sprawozdaniu naszem z d. 25. stycznia rb. 
o stanie rapperswylskiego Muzeum, znajduje się przy 
końcu następujący ustęp: „O sprawie spadkowej po
śp. hr. Platerze nie wiele więoej możemy powiedzieć 
niż to, cośmy już ogłosili w sprawozdaniu naszem z 
d. 3. września roku zeszłego. Chociaż już odebraliś
my od familii zmarłego główne dokumentn tej spra
wy dotyczące, jednak sąd miejscowy nznał takowe za 
niedostateczne Oczekujemy więc nowych aktów, któ
re wkrótce przysłać nam obiecano. Tymczasem cały 
spadek pozostaje w zarządzie notarjusza, przez sąd 
miejscowy wyznaczonego.

Chwilowa ta zwłoka pochodziła ztąd, iż ja k 
kolwiek najbliżsi sukcosorowie hr. Platera zrzekli się 
wszelkich praw do jego majątku osobistego, zapisa
nego, jak powszechnie wiadomo, na rzecz rappers
wylskiego Muzeum, pozostała jeszcze jedna osoba z 
rodziny zmarłego, mieszkająca w odległej okolicy, z 
którą komunikacje były nieoo utrudnione. Teraz czu
jemy się w obowiązku podać do publicznej wiadomo- 
śoi, że i ta przeszkoda została wreszcie usunięta.

W  tych dniach otrzymaliśmy ze Szwajcarji za
wiadomienie, iż sąd miejscowy w Korgen zatwierdził 
prawa nasze do zajęcia się sprawą spadkową po śp. 
hr. Platerze. Majątek jsgo osobisty, wprawdzie obar
czony znacznemi długami z tego powodu, iż założy
ciel Muzeum nie otrzymując pomoey z kraju, na któ
rą liczył, zmuszony był swoim kosztem odrestauro
wać ozęśó zamku i pokryć go nowym metalowym 
dael.cm, a nadto nabył za kilkadziesiąt tysięcy fran- 

v na ar cenne zbiory, zagrożone przejściem w obce 
ręce. W każdym razie, majątek ten jakkolwiek z cię
żarami, jost obecnie niezaprzeczalną własnością rap
perswylskiego Muzeum, a za długi ciążące na nim 
Muzeum bynajmniej nie odpowiada.

Okoliozność ta, iż władze szwajcarskie upowa
żniły zarząd muzealny do zajęcia się likwidacją spad
ku po śp. hr. Platerze, poda nam możność posiada
nia papierów, znajdujących się dotąd pod zawiady
waniem notarjusza, a tem samem ułatwi przystąpie
nie do polubownego sądu w sprawie zbiorów po śp. 
Szmioie-Ciążyóskim, dla uniknięcia procesu między 
dwoma narodowemi muzeami, wynikłego w skutek 
dwuznacznego zapisu.

Ofiary na ulgę klęsce krajowej 
nieurodzaju.

„Związek polski w  S zw a jca r jiu nadesłał na 
ręce prezydenta dra Szlachtowskiego następujące 
p ism o:

Dostojuy Panie ! W ieść o klęsce nieurodzaju 
w Galicji, a wskutek tego głodu — boleśnie od
biła  się w naszych sercach. Chcąc przeto dać wy
mowny dowód tych uczuć, jakie nas z krajem  za
wsze wiążą, zrobiliśmy pomiędzy sobą składkę i 
zebraliśm y kwotę 840 franków. P rzesy łając je , 
przeznaczamy dla potrzebujących pomocy. Je s t to 
w istocie grosz wdowi, lecz dzielimy się chętnie 
tem  z naszymi braćm i, na co nam  środki pozwa
la ją , a obowiązek wskazuje. Racz W Panie przyjąć 
wyznanie wysokiego szacunku i poważania. W im ie
niu zarządu

T. W itkowski, D r. W . Onufrowicz,
prezes. sekretarz.

Zurich, 16. kw ietnia 1890.
_K om itet ratunkowy krakow ski* zebrał po

dzień ^ o . b. m. włącznie sumę 9901 zł. 32 cL, * 
prezydent Szlachtowski przesłał w ubiegłym tygo
dniu W ydziałowi krajowemu 2000 zł., tak  że obe
cnie łączna suma odesłanych już W ydziałowi kraj. 
pieniędzy wynosi 9200 zł., pozostaje w kasie ko
m itetu  jeszcze 701 zł. 32 ct.

[roniła m m  i znieltcon.
Lwów dnia 23. kwietnia.

* Mianowania. P. Ja n  Zawiejski, architekt, 
mianowany został przez ministra oświaty zastępcą 
profesora budownictwa przy państwowej szkole prze
mysłowej w Krakowie.

* Mianowania. P. Minister handlu zamianował 
starszego kontrolora poczty Edmunda Hobenauera 
w Krakowie, starszym zarządcą poczty w Rzeszowie,

* Z uniwersytetu. P. Władysław br. Micha
łowski, rodem z Dobrzeohowa w Galicji, otnym ał na 
krakowskim uniwersytecie stopień doktora praw.

* D o trybunału stano uchwaliło Koło pol
skie w Wiedniu przedstawić w miejsce zmarłego dr. 
M a l i n o w s k i e g o ,  radcę dworu dr. P o d l e w -  
s k i e go.

* SlHb. W  Krakowie odbył się ślub p. Jana  
Baumanna, obywatela i przemysłowca z Bochni, z 
panną Heleną Stoczkiewiczówną, nauczycielką.

* Zmarli we Lw ow ie: Maija Augustowska, 
uczennica szkoły koronkarskiej i ks. Michał Fede- 
wicz, prefekt seminaijum duchownego.

Józef Bogoziński, obywatel m. Krakowa, maj
ster stolarski, w 64 r. życia.

Ks. Roman Litwinowicz, gr. probo»z°* w Li- 
skaeh, zmarł w szpitalu ku lparkow sk im  w 36 r. ży
d a  a 9 kapłaństwa. Pochow ano g* na cmentarzu 
kulparkow skim .

* ttu d o w a  teatru we Lwowie. Na ostatniem 
posiedzeniu lwowskiego komitetu teatralnego uchwa
lono większością czterech głosów wybudować teatr na 
placu Halickim. Uchwała ta atoli nie wyprowadziła 
rzeczy sarntj z fazy niezdecydowania. W komitecie 
bowiem zasiada 52 członków, ostatnim zaś razem 
brało udział w posiedzeniu tylko 29 członków. Nie- 
wątpliwio więc jeszcze w samym komitecie zostanie 
postanowienie to reasumowani.

* Kwd )  niiej 1 rfr. lub 2 marki będzie 
można niebawem zarówno w całej austro-węgierskiej 
monarchii jak i do Niemiec bardzo wygodnis i tanio 
poeztą przysyłać. Wydane zostaną mianowicie trzy- 
centowe karty korespondencyjne, na których podobnie, 
jak na przekazach pocztowych, będzie wolne miejsce 
dla krótkiej korespondencji a zarazem przestrzeń do 
nalepiania marek pocztowych takiej wartości (nie wy
żej atoli nad 1 złr.) jaką nadawca chce przesłać. 
Kartę taką należy tylko wrzucić do skrzynki peczto- 
wej — marki zostaną przestampiliowane, a adresat 
za zwrotem tej karty korespondencyjnej i potwierdze
niem odbioru, podniesie w urzędzie pocztowym swe
go miejsca zamieszkania odnośną kwotę w gotówce, 
Udogodnieni* to dla drobnego obrotu ma niemałe 
znaczenie.

* Krypta Minkiewicza, wedle ostatecznego 
zatwierdzenia magistratu krakowskiego, urządzoną 
zostanie w grobach na Wawelu, pod lewą nawą, po
między kaplicą Lipskich a pomnikiem Łokietka W 
końcu krypty stanie ozdobny ołtarz, sarkofag zaś po-

| mieszczony będzie na środku. Cała krypta zostanie



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 24 Kwietnia 1890.

‘blisko o jeden metr pogłębioną, aby uzyskać dssta
jteczną wysokość.

* O d w o ła n ie  /g ro m a d z e n ia .  Dyrekcja gal 
Tow. dostaw dla arm: ogłasza co następuje: .Z  po 
wodu, że posłowie polscy, zasiadający w Radzie pań 
' łwa, a będący członkami Tow. dostaw dla armii 
ni* mogą być obecnymi na zgromadzeniu na 27. brn 
zwołanem, a tem samem nie mogliby zdać sprawo 
udania z czynności swych w sprawie dostaw przed 
sięwziętych — przeto dyrekcja zmuszoną jest odwo 
iaó zgromadzenie 27. kwietnia br. i upraszać człon 
ków do wzięcia udziału w zgromadzeniu, które od
będzie się stanowczo d 25. maja br. we Lwowie 
w sali ratuszowej o godz. 10. zrańa. Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie z czynności dyrekcji. Wy
bór rady nadzorczej. Zatwierdzenie wyboru dyrekeii 
Wnioski członków.

* ł K 0“ C>e8jęOłn a -0tłwar0ie aPteki w Mszanie Dolnej otrzymał p. Stanisław Markiewicz, m arister far
macji z Krakowa.

* D la  p o g o rz e lc ó w  N o w eg o  S ącza  udzielił 
cesarz zapomogi 1500 zł.

* Piękny przykład. Zecerzy Wiedeńskich ga 
zet postanowili 1. maja p r a c o w a ć ,  a wynagrodze
nie za pracę w tym dniu o f i a r o w a ć  n a  c e l  do- 
b r o c z y n n y  bliżej jeszcze nieoznaczony,

* W  Ropczycach zniszczył d. 16. bm. pożar 
dwa domy i ośm stodoł. Szkody wynoszą 5000 zł, 
Budynki nie były zabezpieczone.

i i  * A resz to w an o  w Krakowie akademika Zyg- 
tounta Seweryna po dokonaniu u niego rewizji poli- 
cyjno-sądowej.

* stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi d. 2 3 . kwietnia o godzinie 12. w po
łudnie:

W ubiegłej dobie, licząc od Iz . godz. w połu
dnie d. 22. bm. do 12. godz. w południe d. 23 bm 
mieliśmy wiatr co do kierunku przeważnie połudn, 
zachodni, co do siły mierny (2 0), niebo przeważnie 
zachmurzone, powietrze bardzo wilgotne (91»/„ wilg. 
^zględ.) opad: deszcz, wysokość opadn 3-5 mm.

Średn ia  tem pera tu ra  doby by ła  +  10 5 1 C, n a j
e ż a  +  14 ’8° 0 . dziś 0 12 nai niższa +  7 -0# Q
w nocy.

Uwaga: Wczoraj padał deszcz do godz. 3. po 
Południu; około 11. wieczór niebo się wypogodziło; 
rano mgła i rosa.

Zniżka barometryozna 7^0— 745 mm. znajdo- 
wała się na wysp Szetlandzkich; zwyżka 775— 770 
w półn. Hiszpanii; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Sycylii.

Stan baremetru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 760 mm. Barometr stoi 
w mierze.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
udnie d. 23. bm. do 12 w południe d. 24. bm.:

M//a*r będzie co do kierunku zachodni, co do 
siły słaby ( l  2); średnia temperatura doby podnie- 
*ie się do -J- 12‘0* C ; stan nieba będzie zmienny, 
Względna wilgetnosć powietrza zmniejszy się do 
8 0 "/,; opad: deszcz chwilowy, zresztą chwilain po
godnie —  nad ranem mgła.

* Jutro, d. 24. kw ietn ia: św. Jerzego M. — 
św. Wasyłya.

— Oprócz pięcia bóżnic W czasie pożaru W N. 
®%ozu zgorzał i pomnik rabina. Pomnik ten, odda
m y  od miasta blisko kilometr, położony był w są- 
8>«4niej wsi Załubincze. Zgorzał on l 1/ ,  godziny 
Wcześniej, aniżeli najbliżej niego położone domy. Fakt 
l*n wywołał wśród ciemnych mas żydowskich przy
gnębiające wrażenie.

j'~‘ Kohlety w urzędzie. Petersburski K raj 
i X 08i’ ie *krótoe kobiety przyjmowane będą na nie 
f  { K B ly ji ,  laetytuojaah:. kontroli państwa, prze*-*

a nie w gubernialnyoh i prowincjonalnych tafaaoh 
kontroli rządowej dróg żelaznych. Jednocześnie okre
ślonym byo ma procent kobiet urzędujących w eto 
sunku do mężczyzn. Tym sposobem otwiera się dla 
kobiet nowe pole działalności.

— Paszporty rosyjskie. W roayjskipm mini 
sterstwie spraw wewnętrznych poruszoną obecnie zo
stała sprawa paszportów z a g r a n ia c h ,  do których 
dołączone być mają fotografie osób, dokumentami te 
mi się posłu^ująoych. —

— N o w y  J o r k  23. kwietnia. Wskutek przerwa 
nia grobli nad Missisipi nastąpiły ogromne powodzie"

— Zawalenie s ię  in o s tu . Z Nowego j 0rku W  
^stanu Ohio znowu doohodzi smutna wiadomośó o k a
tastrofie. Przy, sposobności zbiorowego chrztu bapty
stów w Springfield (Ohio), zgromadziło srę dkoło? 
2000 osób na moście rzeki, celem przypatrywania się 
temu widowisku. Wśród tego most zawalił się nagle 
i 15 osób poniosło śmierć, setki zaś mniejsze lub 
większe obrażenia ciała.

staci przemawia do widza dobitnie dwojgiem oeżu,
pełnych nadziemskiego namaszczenia.

Nie wiadomo nam, czy artysta wystawi to no
we swe dzieło, ozy przeto i lwowska publiczność bę
dzie mogła je podziwiać W każdym razie „Madon
na” i „Chrystus” staną się niezawodnie najcenniej
szą artystyczną ozdobą kościoła św. Norberta.

Dział ekonomiczny.
D /i0/* L isty zastawne B anku krajowego.

Reskryptem  z d. 7. kw ietnia br. 1. 6953 zezwo
liło  m inisterstw o skarbu na  przyjm ow anie 4*/i°/o 
listów zastaw nych Bankn krajowego królestw a 
G alic ji i Lodom erji z w. ks. K rakowskiem  jako 
zabezpieczenia cłowego tak  przy przekazyw aniu 
towarów i  w postępow aniu zapiskowe®, ja k  i  przy 
kredytow aniu zapadłych nale iy tośc i cłowycb- 
W iadom ość ta  będzie nie m ałej wagi d la  naszych 
sfer kup ieck ich , a je s t i d la  kraju  doniosłą, gdyż 
tylko m ała ilość walorów posiada powyższą kwa
lifikację. Ze w szystkich  bowiem kategoryj listów  
zastaw nych przyjm ow ane do tąd  były na zabez
pieczenie cłowe tylko fisty  zastaw ne austro-w ę- 
gierskiego Banku i gal. Towarzystwa kredytow e
go ziem skiego, obecnie przybędą do te j kategorji 
także 41/,?/# lis ty  zastaw ne B anku krajow ego.

Teatr, literatura i muzyka.
  2  teatru. Sezon operowy tegoroczny niebawem

ja skończy. Personal bowiem oparowy jest tylko do 
maja zaangażowany. To też „Gioconda“, nowość 
tym sezonie, daną będzie jeszcze tylko dwa razy,

, rekęja teatrn hr. Skarbka jednak przygotowu- 
■<^nf sezon postanowiła już teraz wzmocnić chó

ry tym celu założyła szkołę chóralnego śpiewu 
$ /a  /y c h  członków chóru. Naukę prowadzi p Pe- 

^ e r  p kierunkiem p. Jareckiego. Są jaszcze 4 miej
sca y chórze męskim a 5 w damskim wolne. Cały 
ihój- jędzie w przyszłości liczył 60 osób.

R e  p e r t o  a r  t e a t r a l n y :  Dziś we środę 
raz drugj „Oj mężczyźni, mężczyźni!“ koraedja w 

aktacłj. K. Zalewskiego. — We czwartek po raz 
®my „ę^ieeonda". W trzecim akcje odtańczą panna 
 ̂aohe i |»»n Hoffm ann taniec hiszpański. Ceny zw ykłe

W P° raz ' trz-^ ‘ mężczyźni, rnęż-

P. H e l e n a  i in a j e r  ó w n a.

Ostatnie wiadomości.
N iezm ienny akord w ciągu całej dyskusji 

szczegółowej nad budżetem państw a w wiedeńskiej 
Izbie deputowanych, stanowi sprawa ugody czesko- 
niem ieckiej. Ani dziwić się tem u, an i naw ąt mieć 
za złe niepodobna mowcom budżetowym, że ta  
sprawa oddziaływa na ich poglądy i że korzystają 
z wszelkiej okoliczności, aby wyraaić sw e na  nią 
poglądy. Owszem, je s t to spraw a polityczno-pań* 
stwowego kalibrn, k tó ra  w takiej atm osferze w ła
śnie dojrzewać powinna, a k tó ra  nawzajem  podno
si poziom parlam entarnych rozpraw, naci- k tórą 
dysknsja, niewidomie wprawdzie, .ale skutecznie, 
równa drogi załatw ianiu kw estji szczegółowych, 
należących do normalnego trybu spraw parlam en- 
arnych.

Przeciw ugodowemu akordowi zatem w roz
prawach budżetowych obecnych nic nie mamy, na
wet nic przeciw jego przesadzie. Ale, to całkiem  
co innego, niż rozprawa okolicznościowa nad po
stronnym  wprawdzie ale pierwszorzędnym przed
miotem, nad spraw ą dominującą nad w szystkie- 
mi innem i — ta  rozszalała wielomoyuość frakcji 
parlam entarnych, k tóra  się zamafiifięstowała w 
zapisaniu się do głosu nad budżetem 1490 wy
raźnie tysiąca czterecbset dziew błędzie ̂ ięc i u mów
ców, z k tórych 275 przypadjjlTM s&pMp ih tk e ję  

ntisem icką, stanow iącą c z te rra iw tą  ^z%s,tkę ca
łe j  Izby. S tatystycy parlam entarn i, znani ze swej 
gruntowuości, obliczyli już naw et zridłe to m ie
sięcy i godzin Rada państw a powinnaby pozo
stać  zgromadzoną, aby każdy z tych 1490 mó
wców, choćby najkróciej p rzem aw ia ł; — nie wy 
starczyłby na to czas do końca całej kadencji.
To już nie parlam entarna  wolność słow a, to już 

k n iu  konstytucyjne podniesienie^ d ecy jh ^p y g h  po- 
f  litycznych  momentów w rozpraw ach reprezen ta

cji parlam entarnej, ale igraszka złośliwa zespj-a- 
wami i pm wam i najśw iętszym i, a,® arabem '- ą  to 
an a rch ia  w jak ą  pq_padł pa^iujj|by |y s tem . ■

Brzbciw te j um yślnej, czy nfin ió^olnej 
obstrukcji, m inistrow ie odbyli wojenną naradę 
wraz z koryfeuszam i stronnictw , bez wykluczenia 
opozycji, zaprosiw szy do niej i prezesa Izby, i
R a d a  t a  p o s ta n o w i ła — j*ędnomyśIaie, j \ k  ś I . ę . ^ i u ę 4 ^ i - - - C
~  użyć-przeftw  obstrulffcjf caTej' surotfosti rfg ifla- 
rniau. D aj Boże, aby środek był sku teczny  *by 
is otnie w tym miestfąch jeszcze budżet mógł być

Ug0d0wy 3ei m ozef>ki zwołany w po-

p o w ą tp ie w a m y ’. S*7 ' ,0 ' ty n i

ć%h ani młrtrt3Z6D*t ̂  ^ ilfereffcj^  firzWwód-

w pogłosce, iż oba to  skrajne 8krzv«°.'C 0Ś  PrB" dy
się, aby przy pomocy J K S b S  l  P°ro2Umialy 
uniemożliwić, albó p rzynąjW nief ofj £ * m entard ĵ

'iftn
.  »  w  dzieła ugody,chcemy wierzyć nawet, 4e konfer- ‘

Po pani Adam , słynny  korespondent pary
ski do Timesa, p. Blowitz, przypuszcza szturm 
do środkowo-europejskiegó przymierza. W tym 
razie nie chodzi o tryum f Franeji - i lepsze za
bezpieczenie pokoju europejskiego, .ale o jakieś 
plany am bitne, niepew ne, a konspiratorem prze
ciw pokojowi eutopejski^tnu jest/ wedle p. fflo- 
witz, sam cesarz W ilhelm  II. Wedjp informacji 
tego szczegó lnego-ko responden t do-^na&efcitego 
dziennika, cesarz W ilhelm  pgjpznmfewft się z Ro
sją  i  porozum iał z A nglią, "  ittjy r'Tych 
mocarstw w przym ierzu stw orzyć‘ potę^ęj któraby 
rządziła światem .

Mimo wielolicznego skomp/roińitowania się te 
go prawdziwie sensacyjnego kolbspóidenta, w Ber
linie tak są czuli na punkcią, dziś istniejących 
przymierzy, że w tej chwili jozesłano ztam tąd 
zam iast zaprzeczenia przypomnienie dawniejszych 
słów co sa rza : „Trzymam się mocno i z niemiecką 
wiarą związku z A ustro-W ęgram i, nietylko dla 
tego, że ten związek je s t zawaitrym» lecz ponie
waż widzę w tym  związku obronnym  podstawę 
europejskiej równowagi i test/raientarne przykaza
nie niem ieckiej h istorji.*  Berlińskie zaprzeczenia 
wyszydzają zarazem  biowitzoweki pomysł związku, 
któryby zm uszał Niemcy popierać na całym  świę
cie politykę państw  obcych, a tigdzie  własną, nie 
miecką.

JNie om ylimy się, prźypj^ując ta łe g p /o w a - 
ny wczoraj toast pokojowy niemieckiego cesarza 
w Brem erhaven tejże potrzebie odparcia insy
nuacji i in tryg  przeciw obecaąjpu trój przymierz u
Niemiec.

Pomimo nąjuroczystszych zaprzeczeń, spra-,: 
wa tych insynuacji wydaje się wiele aktuaftiiej- 
zzą, niż podnoszone w dniach ostatnich zamysły I 
opozycyjne „pokojowego W alleńfteina*, b . f 1 
rza  N iem iec, jak ie  pośredni# j*rr A pr*yu*$d- 
rozgłos im  dawany — łączą się z tąż dyploma
tyczno f łjn k o -ro sy jsk ą  robotą.

starokatolików jako odrębnego od katolików 
wyznania.

B u d a p e s z t  d. 23. kwietnia. W dniu 
maja będzie cała policja skoncentrowana

wojsko we wszystkich koszarach skonsygno- 
waae. Komendant korpusu wydał rozkaz, żeby 
w razie rozmehów w samym zaraź początku 
z bezwzględną surowością wystąpiono przeciw 
ekScetfemom. Robotnicy dokładają -wszelkich 
.U ra4  żeby; L maj przeszedł w spok ju.

Nzapkry/ weckeflo i F ejem ry  udają się 
w piątek do Wiednia, fd zie  w sobotę rozpo
czynają się wspólne natady ministrów, które 
w niedzielę będą pod przewodnictwem cesa
rza dalej prowadzone i odnośnie do przedło- 
żeó delegacyjnych prawdopodobnie ukończone.

Według podania dzienników zezwolił rząd 
na świątkowanie w dnin 1. maja robotnikom 
państwowych zakładów w stolicy, a mianowi-

f
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» ............. **-, n w ia
R dzeniem  debiutowała kilkakrotnie na scenie naszej, 
P o ję tą  została do porsonalu stałeco teatrów  war-

która z po-

8,&W8kich.
porsonalu stałego teatrów war-

N o w e  p i s m o  p e r j o d y c z n e .  W Tamowi*
^Johodzić zaczął „Postęp", tygodnik poświęcony
®Pr*wora podniesienia dobrobytu kraju, podniesienia

sprawom rorwoju i rozkwitu » iasta Tarnowa i 
yteoznej rozrywce.

Z p r a c o w n i  a r t y s t y c z n e j .  Z Krako- 
p &a a m donoszą; W pracowni twórcy „Skazanej”, 

ł. Rosaowskiego czeka już tylko ostatnich po-iego czeka . „  .
.ouięe nowy jObraz religijny. Będzie to ponaan 

® nMadonny“, o której swego czasu z powodu wy- 
stawienia jej we Lwowie podaliście wzmiankę.

, Obraz przedstawia Chrystusa, który równie 
Y  Madonna trzymany jeśl w łty la  bizantyńskim, »
zdn?*,m ^ du na 8we Przeznaczenfe* ma bowiem *- 

n unicki kościół św. Norberta w Krakowie. 
Podobni* iak w m j . - 1-* -!*'1 -nie jak w „Madonnie” roztacza się i tu- 

j -- ®sła sympatyczna wspaniałość wspomnianego sty- 
P*wną właściwą bizantyńskiej sztuce ocię ałość 

2 artysta złagodzić i wynagrodzić pięknemi li  
Ulami ryaunku, bogatą draperją, akcesorjami,
ych rozwinął cała świetność «»“ ■ —J -’L lihriro4„- , k/   W któ-

_ y « n u ią ł całą świetność swego pędzla. Twarz 
hrystusa tchnie wysoką powagą, a boskość tej po-

niebezpieczeństwo zostało oddalone <oĄ w
chcemy wierzyć naw*t, że koriferencj* zapewni 
w rzeczywistości rządowi przeprowadzeniu 
ne programu zajęć. Tem nie mniej trzeba, a b y  
ak gabinet, jak  i nasi przewódzcy, zaczerpnęli nau

kę z grożącego niebezpieczeństwa zatopienia spfaw 
żywotnych pod potokiem mów broniących szcze
gółowych pretensyj, żądań i skarg wypadkowych, 
wobec biurokratycznego system u — naukę ie  nie 
można prowadzić konstytucyjnej polityki bez wielkich 
celów wytycznych, że nie można tych celów rozmie- |  
niać na zdawkową m onetą , drobnych postulatów 
doraźnych — bo wówczas i cele zaginą i  postnlata 
siłę swą polityczną utracą i eała polityka realna 
narodowa i rządowa, zatoną w anarchii. D la g a 
binetu i dla naszych przewódców pora ostatn ia 
do odmiany konstytucyjnego system u traktow ania 
spraw żywotnych, tak  sprawy życia gabinetu, 
jak  i spraw żywotnych naszej polityki krajowej.

W i e d e ń  d. 23. kwietnia. Półurzę- 
dowa Pofrt. Corr. zapewnią na podstawi# au
tentycznych wiadomości, że ks. Łobaaow na
dal potostanie ambasadorem rosjjl^®  
Wiedniu. (Tosanio donoszą co do br. Szuwa- 
lowa w Berlinie; p . r . )

W ^ d e ń  i .  23 . k w in t# -  
rencji ajnistrów ht, t a ;  i J L M W *  
Scb6nbor»a, Zaleskiej# i B^lkfshay11* 8 P ? ” 
zesami klubów prawicy R i^ eiem , Jawo***® 
i Brandtem, tudzież representantami % |lu 
zjednoczonej lewicy Plenerem, Ohlumetzklm, 
i H eilsh^giem , radzono nad skróceniem roz
prawy bjftdżetowej. Rząd-naleg®!« 
prowadzMftie tej rozprawy i 2ą<Tał dlatego posie
dzeń w #zoruycb, za czem się tei członko
wie lewicy oświadczyli. Okazało się jednak, 
że po 6-godzinnem posiedzeniu południowem 
traduo d^yuą^ .pąijądzepia J # c*°-rae- Zapro-. 
szono do narady pfezydenta dr. Smolkę, i 
ucljwąloaa odbywać tylko jedno na dzień po- 

siedmiogodzinne, od godziny 10 do 
uchwalono skracać rozprawy przy 

ycji ile możności. Zarazem mają 
Izby pilnie przysłuchiwać się mo- 
wiadamiać prezydenta Izby, ilekroć 
chodzić będą od rzeczy. Klubu 
iego i narodowo-niemieckugo (Stein- 

nie zaproszono na tę naradę, 
fed eń  d. 23. kwietnia. Rada miej- 

ska p h p a liła  wczoraj jednogłośnie bez roz
praw manifestację lojalności na zaślubiny 
arcyks. ij^alerji (córki cesarza) i uchwaliła 
potrzeb #  ua to fundusze.

W * p d e ń  d. 23. kwietnia. W Izbie 
posłóvr "iluieśli dziś interpelację Promber i 
towarzr^ie, wzywając rząd do przedłoniapro
jektu dh ustawy o oddziaływaniu wstecz po
sta n o w i#  ustawy z r. 1887 o zaopatrzeniu 
wdów ipjjUrot po oficerach i żołnierzach.

d. 23 kwietuia. Przybyła tu 
żjna #z*ha perskiego. Oficjalne przyjęcie nie 

^ca.
d « ń  d. 23. kwietnia. Przy tytule
aństwowa* zaznacza Kronawetter,   /  _

cie w-labryce wagonów i głównych warsta- 
tach węgierskich kolei państwowych.

Zagrzeb d. 23. kwietnia. Zapewniają 
tutaj, że z końce® kwietnia albo z począ
tkiem maja ks. biskup Strofesmajer uda się do 
Rzymu, aby urgować o przeprowadzenie kon
kordatu między C^rnogórą a Stolicą apost. 
Ma te i ks. Strossgajer jal(o katolicki biskup 
jMigpswdski postai_u się o konkprf& lSerbią, 
pfzectw czefflu w Watykanie poważne wpływy 
$ję oświadczają.

B e r l i n  i .  2 3 . kwietnia. Na bankiecie 
w Biómie, daeym przez senat i miasto, ce
sarz d zięk u ją  za wspaniałe przyjęcie, oświad- 

beżył między* innemi: , Tradycją Naszego do
mu zawspu było, że monarcha otrzymywał swój 
urząd od Boga, i że spełniać winien wolę 
Rożą... Najwyższym obowiązkiem monarchy 
jwt* ątajet #ię 6 itrzymanie pofce^u®.

Na wspólne manewry armii i floty nie
mieckiej na brzegach Bałtykn wyszle Austrja 
cztery> pancerniki a DaniŁ, Siwseifeja 4 Nórwe 
gia po jednym okręcie wojennym.

Tei locy przyłiedzie cesajz do Hagenau 
# ‘Afzwsjijż a po phW anii-nh gtaiace przy
będzie jutro przed południem dc °Strassburga, 
gdzie jedną dobę zabawi.

Berlin d. 23. kwietnia. W praskiej 
Izbie posłów wniósł rząd projekt ustawy co 
dó ^|(J^szów; ób|o<5znjóh<' )(z płeę, księżom 
kistolickim nieuiszczonych), według której 
ńaąiusze te wskąwione będą do rnbffki do- 
’« h (# w  państwowych, z których n»om iast

1 ńST « • . Jilb .’■& m Miod . na cele kościoła
typlao«ć A ir  b fiz ie  po 560.480

5. Dal
każdej
sekreta
wom i 
mówcy

'frflhćFer

m iału

howiąjjkiem_ (  --|«n.AOlU państwa w sprawach
przeńijy;lewych równą opieką otaczać

le

Stanowisko rządowe w m onarchii wohe^ 
m anifestaeyj robotniczych 1. m aja , pOWoli • 
ustala. Rząd węgierski wziął w te j m aterji 
cjatywę, nie pozostawiającą pod wzgjęj ein Jjasu(J ' 
ści nic do życzenia. Zgrom adzenia robotnicze 
w dniu tym i form ułowanie życzeń w granica, h 
prawa są dozwolonemi. I  nietylko dozwolonemi, 
ale rząd węgierski dozwolił w swych zakładach 
państwowych na  św iątkowanie duia 1. m aja. N a
tom iast ws-zJ -l y  e p u  b c h o  d y
i p r o c e s j e  z o s t a ł y  n a j s u r o w i e j  za
b r o n i o n e .  W ojska «nś dostały  po wszystkich 
koszarach kraju  na ten dzień skonsjgnow ąae 
i najrozleglejsze środki policyjno-wojskowe przedl 
sięwzięte, by wszelkie naruszenie przepisów łub 
porządku w tej chwili było stłum ione. D z i e ń  
1. m a j a  m u s i  t a m  p r z e j ś ć  s p o k o j n i e .

■-:rŁ T T~ --"**•» e^o^ą oiaczać wszyst-
U c h -o b ^ a u h  bea r6tn ic , ,  t ,m raa«m  ,
walce^ o polepszenie płac robotnikom rząd
stawał #w sze  po stw nię pr4co<Wców po-

1 mimo, Że pofhjvy|«*euie T^«by - j ^ t  IjednąTf
* korzyści ekouomięzay^. ^  ^

F a l n e k  dnia 23. kw iecia . Wczoraj 
przysźło z Wagstadtu kilkuset robotuików, 
wywalili bramy w fabrjce Pólaka i zmusili 
tamtejszych robotników do zastanowienia pra 
cy. Następnie przeciągali prąpz miasto, {ra
bowali dwa szynki i ak|ad|jtyiko»iu4 Wójfko 
przywróóiło porządek. —  Dziś strajkują*1 trsźy- 
scy robotnicy.

M M b e r g  d. 23. kwietnia. Robotnice 
przyjęłji Warunki Towarzystwa i rozpoczynają 
prace* frkłady z robotnikami jeszcze nie 
nkoń !» # . Spokój zupełny.

jM Ł o A n w e k a O str z tw a d .23. kwietnia. 
Prawie * e wszystkich szybach kolei północnej 
podjrf; obotńicy pracę, świątknją jeszcze ko
p a ln i I  Zwierzynin i Michałkowicach. Robo
ta w jpójUym toku w Witkowieach, Karolowej 
hucią, i ̂ riedlandzie.

katolickią 
rok rocATfe.

D arm stadt d . 23. kwietnia. Królowa 
Wiktorja przybyła tu przed południem.

P aryż d. 23. kwietnia.' Z Rouen, Ma- 
romme 1 Angouleme donoszą o strajkach.

Z Kotonu donosi Tenips, że wczoraj za
szła dwugodzinna potyczka z Dahomejczyka- 
mi, po której Francuzi do Portonoyo się co
fnęli. Dahomejczycy postępowali za uimi, ale 
”xię f  Jpóctrza swęje pierwotne pozycje co- 
'fnęli. Jest 5f) lekko rannych Francuzów; stra
ty Dahopejczy.kśw są znaczne.

P aryż dnia 23. kwietnie. Część dele
gatów syndykatu robotniczego uchwaliła trzy
mać w dnin 1. maja giełdę robotników otwar
tą, w tym dniu nie strajkować i nie brać 
udziału w demonstracjach

A i x - 1 « 0 - B « l n g  d. 23. kwietnia. 
Królowa angielska wyjechała ztąd do Darm- 
sztadu.

f o r t e  d, 23. kwietnia. Carnot wyrażał 
przy przyjęcia go ze strony władz radość 
swoją z tego powodu, że Korsyka obecnie 
edno już, przez ten sam patrjotyczny duch 
ak i u Francuzów połączone i zespolone
,worzy stronnictwo.

Na przestrzeni Corte-Baetia musiał pre
zydent przerwać podróż swoją z powodu za
kładania nowego toru, wskutek wykolejenia 
się poprzedniego pociągu. O godz. 9. przybył 
do Bastia, entuzjastycznie przyjmowany.

B r n k s e la *  d. 23. kwietnia. Odbył się 
tu ogromuy bankiet na cześć króla, na któ
rym był obecny król, rodzina królewska i 
Stanley. Królpwi wręczono adres z 400.000  
podpisów, w którym to adresie naród wyraża 
*wą w dzięczno# królowi za założenie pań 
stwa Kongo. Król w odpowiedzi swojej, dzię 
, ł i # c* nacisk na mającą być zbudo
wąną kolej w Kongo, jako na kamień węgiel 

wjljgacji, jako nawzgiąd, który widu#

as a | ’J ^ 0/ żft ś t * n
ołożyi w r. 1879 kamień węgielni

Stało się to rzekomo ua żądanie rosyjskiego
poselstwa.

W i l h e l m s h n y e n  dnia 28. kwietnia. 
Cesarz odjechał w towarzystwie Moltkego do 
Oldenburga.

C h ic a g o  d. 23. kwietnia. 70000 ro
botników zamyśla urządzić w dniu 1. maja 
demonstrację celem uzyskania S - godzinnej 
pracy.

Wiedeń dnia 23. kwietnia, godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 294.87. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 94-10. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 328-50. Akcje Banku anglo-austijackiego 
142‘20. Akcje Ilnionbanku 2 3 2 ‘50. Akcje kolei Karola 
Ludwika 191 25. Akcje kolei Północnej 265-50. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 117-25. Akcje kolei 
Alfóldzkiej — •— . Akcje kolei Państwowej 216-— . 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 231-— . Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 191 25. Losy ko
munalne wiedeńskie 145-— . Akcje Tow. tureckiego 
110 50; Galie, oblig. idemn. 105*50. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 215-75. Losy 
regulacji Cisy —■•—. Akcje Banku dla krajów koron
nych 215-— . Akcje Bankvereinu 112 25. Rosyjski 
rubel papierowy 130l/2-

4t/io% renta wspólna 88'75. 5% renta austr. 
papier. — . 5°/o renta austr. złota — •— . Renta 
4°/0 węg. łłota 102 60. 5°/o renta węg. pap. l9 '3 0 . 
Napoleondory 9’44. Marki niem. 58 32.

W iadM iośof g it łd o w e
Lwńw, dnia 23. kwietnia. (Z Łby handlowej).

I. Akcje za aztokę.
płaeą iądają

Kolej palie. Karola Lndw. 200 zł. m. k. . . 19050 194-— 
Kolej Lwow.-Czerń.-Jasaka po 200 zł. w. a. 230'— 233'50 
Bankn hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 303:— 806-— 
Banku kredyt, gahe. po 200 zł. w. a. . . . —'— 216-—

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5*/. ^  . 101T5 10185

98 80 9950
10115 101-85 
97'65 %8-Só

€5 
95-70 

lOf.65 
95'—

.. , 5*/« wył. 10% 
Banku krajowego i'/,°/0 los. w 51 lataeh 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5°L . . . .

4 %
58/0 los. w 37 lat. 10115 1 
4% los. w 41‘/j 1. 95'— 
4'/o% los. w 52 1. 99’95 
4°/0 los. w 56 lat. 94'30

4 7 --

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3°/0 57-—

„ „ „ ; (d. 5°/o) 2>/,%
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizaeyjne galie. 5% m. k. . . .
Galic. funduszu piopinacyjnego 4%
Kom. baiku krajowego 5% w. a. 1. om.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a.

„ |  „ z r. 1883 4 '/,%  - -
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
Losy miasta S tanisław ow a....................

VI. Monety.
Bukat holenderRki.................... .....
Pu lad (M earąki.........................................
Naęoleońdor’ .  ...................................
Półunpeijał ro s y js k i...............................
Rubel ueeyjełti s r e b r n y .........................
Kubel rosyjski papierowy . , . ■ .
100 marek niemieckich

6 0 -  
5®-—

10470 105-40 
91-80 92-60

10050 101-60 
104- -  106-— 
97-80 98-50

2 3 -

5-54
5-62
941
9-65
1-32

1-291!,
58-20

25—
3*“-

5-64
5-72
9-51
9-75
1-42

1-Jł’l.
59-80

P r ty J b d iA l l  * io L w o w a
d u ia  23. k w ie tn ia  1890

Hotel Francwiki. A. 11. Smólski ze Stanisławowa. 
W. Kowalski z Tarnowa. F. Jaruntowski z Załanowa. J. Kel- 
lermann z Kańczugi. K. Rozwadowski z Wiązowy. M. LiKjn- 
feld z Podhajee. W. Bernloeliner i W. O. Leneher z.Wiotfiii*. 
W. Lange z Tryestu. M. Krause z Pragi. S. JoaJtl. z Cłort- 
kowa. W. Sinayberger z Wiednia W: hi-. Huyn z Drohoby
cza. C. Tomasch z Koniginhof.

Hotel Angielski. F. Jastrzębski z Ustrzyk. C. Lek- 
czyński z Remenowa. K. Biliński z Szarpaniee. W. Poln- 
szyński z Królestwa polsk. J. Pytlik, R. Gabel i G. Szczyrba 
z Jaworowa. A. Sznyikiewicz i K. Gobrelik z Jarosławia,. 
A. Wanke ze Stryja. F. Lewandewski ze Skałatn.

Hotel Krakowski. 0. Krzeezkowski z Tarnopola. W. 
Tultschinszy z Odessy. L. Tobiaszek z Trembowli. M. Woj
ciechowski z Tarnopola. M. Studinger ze Szlijska.

Hotel Kuhna. T. Kurzweil z Janowa, S. Gruszkie
wicz z lłojańca. J. Gendzierski z Sembora. Ks. J. Prześlakie- 
wicz z Ostrowa.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzno
ni do naturalnej wielkości — wykonywa

J. H en n era  Akademio# 18.Zakład 
fotograficzny

to poi

d e ś » k ie j  labie postów
centrum (katolicy), czy rząd zechce wnieść 
projekt ustawy, regulującej stosunki prawne

wybuchły rozruchy, -—..7 0  
osób jpńpsciągało przez miasto wybijając szy-

S i ,  3  " - s r -  M0b“eiA. ń  m i M *  powoła.

pod państwo Kougo a w teu sposób ogromne 
obszary, niezwykle urodzajne, zdobył dla 
cywilizacji, handlu i dla narodowego ducha
jprjedsiębiorstw.

B eljgriud  d. 23. iwie^nia. Komisja kil
ku wyższych oficerów wybiera się dla zbada
nia now y# karabinów, ea granicę, najpierw
do Rosji/ a ztamtąd dó ‘ innyćh państw euro-
peffikich. ' 5- • t

B elgrad  d. 23, f kwietnia. Skupczyna 
przyjęła jednogłośnie 6-°/0 dodatek do po
datku aż do wysokości 10 milionów franków, 
który to fundusz ma być wyłącznie nżytym 
na uzupełnienia uzbrojeuia wojska.

K onstantynopol d 23. kwietnia. 
Rada ministerjalna zajmowała się konwersją 
na podstawie materjału przedłożonego świeżo 
ptrfi#8 ministra finansów i  ach waliła p r o je k t  
ten przedłożyć sułtanowi, zwracając jego uwa
gę zalecenie. Sądzą, że sułtan

S E C S T B I S A  sos
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające

św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie, Pudełko z 15 pig. 10 et., 
rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold” z naszą firmą „Apotheke 
zum heli. Leopold, Wlcn , S tad t. Eclike der Spiegel- 
Und Plankengasse“. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp.: P. Mikolascha, Z. Ruekera, J. Beisera i A. Sklepinskięgo.

W Kołomyi; w aptece p. Witosławskiego.

P o c i ą g i  k o le j o w e
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

. .  wJw*1 tymCJDlfiowę zawieszony,
a to z tego powodu, iż powtarzał wiadomość 
o aresztowaniu wielkiego księcia Konstantyna.

B» Lwowa przyohodzą:
Z Krakowa . . . .
Z Podwołoczysk )
Z Podwołoczysk Da Podzamcze 
Z Suezawy, Czemiowiee, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suezawy, Czemiowiee i Sta-

BI • 11 ■ ■
% Suchej, Chyrowa, Hueiatyna, 

Stanisławowa i Stryja 
Z Suohej, Chyrowa, Lawocznego 

i Stryja . . . . . . .
Z Pesztu , Lawocznego , Chyro

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ................................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odchodzą :
Do K rakow a...............................
Dp Podwołoczysk . . . . .  
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Snctawy, Czerniowioo, Sta

nisławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Ozemiowieo i

Suezawy...........................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia

tyna, Chyrowa i Suchej . .
Do Stryja, Chyrowa, Lawoczne

go i S u c h e j ..........................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia

tyna, Lawoeznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .

Do Bełżca (Tomaszowa) , . .

Tosp
lubtur-
jer
4-03
2-20
2081

8 0 5

|F
*1

2-28|
4T1,
4-22.

9-161

1-50 

10 -
2--
6-55

3-36

8-26

1208

Pooiąg

0-28
316
2 3 8

4-90

7 1 8
7-00
8-22

7-—

1018

4-25

8 4 6

10-20

6-60

7-20 
9-52 -o| 

10-28 |

5-41

8 8 0  
10 86 | 

U 06

8-03

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór Jo 5 min. 59 rano.



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 24. Kwietnia 1890. Nr. 94

a a J L ł « * s *  K a r o l a

1513
F » O B 2 5 U l Ł U l e  s i ę  s p ó l l s l

do kopania nafty
gdzie studnie rozpoczęte. Nafta, kipiączka, jest i  bjwa od mie
szkańców używaną. Mila od stacji kolejowej rządowem gośció-Mila od
cem. Dwa udziały już zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje właści

ciel A n t o n i  K o w a e z e k  w Szuminie o. p. Starasól.

O
CO

o
Ctf

Główny skład nafty salonowej l gospodarskiej.

R. D I T M A R
w e L w ow ie

C. k. uprzywilejowany fabryczny

S K Ł A D  L A M P
poleca

d* ogrodów i kręgielni
LATARNIE, LAMPY, 

LICHTARZE
1537 jakoteż

LATARNIE
do oświetlenia ulic.

R ysunki na żądanie bezpłatnie. 
W ysyłka za zaliczką.

Wyłączna sprzedaż R. Ditmara niewybuchowego patrolu

Nakładem księgarni katolickiej 
D r. W ła d y s ła w a  M ilb ow sk lego  w  K rak ow ie

wyszła już w tra a a lm  wydaniu prześliczna:

N o w e n n a  d o  M a t k i  B o s k i e j
1516 N ieustającej P om ocy
ułożona przez 0. BERNARDA ŁUBIEŃSKIEGO, redemptorystę z Mościsk. Cena
egz. w oprawie kartonowanej 25 centów, zas w ozdobnej oprawie złoco-

nej, złoto brzegi 45 centów, z przesyłką o 5 centów drożej.
Należność trzeba nadsyłać naprzód, przekazem pocztowym.__________

do wszelkich użytków, t a n i e  1 d o b r e DBOB,IBogłoszenia.
J 1 po cencie od wyrazu.

P rzygo tow uje  gruntownie do szkól śre
dnich ucznia choćby najsłabszego naucnyei 
Poste restante: Pedagog, Zboiskapoc 
Stojanow. y j (

Praktykant
młody, z chlubnemi św iadectw am i, 
poszukuje m iejsca w skarbie do go 
spodarstwa. Zgłoszenie uprasza M. 
B. poste restante Busk. 1545

u Alojzego Hubnera
la w  I m  w l l & a  fc. *  i  .  w,

Świeży transport
w wielkim wyborze

Płócien, bielizny stołowej, chlffonów, 
chusteczek do nosa białycbr l kolorowych

1324 oraz wielki wybór

G O T O W E J  B I E L I Z N Y
pończoch kolorowych dla pań I dzieci, 
skarpetek, najnowszych krawatek, szelek, 
manszet, kołnierzyków, deszczochronow itp.

otrzymał i peleca po stałych najniższych cenaoh

F. S. Bardasz
we Lwowie vis-a-vis kościoła archikatedralnego 1. 9.

w Krakowie

1889 r. 
roku dwudziestym dziewiątym istnienia

Prezes Rady nadzorczej
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

zawiadamia
członków Towarzystwa^ mających w myśl § 84 statutu prawo głosowania, że

Dwudzieste dziewiąte zwyczajne

Zgromadzenie Ogólne
odbędzie się

■w  czT ^ rsirte łs. <d.an.isi 2 2 -  z 3 .0 3 0  r o łc u .
o godzinie 11 przed południem w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

przy ulicy Basztowej pod 1. 8 w Krakowie.
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:

Sprawy ogólne Towarzystwa:
1. Odczytanie protokołu z posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 31. maja
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym rc

Towarzystwa.
8. Wybór Prezesa Rady Nadzorczej w miejsce ś. p. hr. Artura Potockiego.

Dział ubezpieczeń od ognia:
4. Sprawozdanie Dyrekcji z czynnnści w upłyuionym rokn dwudziestym dziewiątym. _
5. Sprawozdanie Komisji rachunkowej ze złożouych przez Dyrekcję za ten rok rachunków —  i zawiadomienie Zgroma

dzenia Ogólnego o uchwale Rady Nadzorczej, powziętej w myśl § 93 ustęp 2-g i statutu, co do użycia przewyżki
w dochodach w dziale ogniowym; oraz
wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale ogniowym.

Dział ubezpieczeń od gradu:
8. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w dwudziestym szóstym roku, to jest w roku 1889. _
7. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachunków —  i zawiadomienie Zg. i ,a-

dzenia Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale gradowym w myśl § 88 statutu gradowego; oraz 
wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale gradowym.

Dział ubezpieczeń na życie:
8. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w tym dziale w roku dwudziestym, to jest w roku 1889 dykouanych.
9. Sprawozdanie Komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za rok 1889 rachunków —- i zawiadomienie Zgro

madzenia Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale życiowym w myśl artykułu 6. statutu życiowego; oraz 
wnioBek Rrdy Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale życiowym.

Po ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbędzie się

Piętnaste Zgromadzenie Ogólne
C z ł o n k ó w

TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU
W  KRAKOWIE

•tosow nle do § § fttatnta T o w ariy e tw a .
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w roku 1889. v . , , .
2. Sprawozdanie Komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za rok 1889 rachunków i wnioski Rady Nadzór-

czaj r a) co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum t  rachunków za czas od 1. styczuia 1889 po dzień 31, grudnia 
1889 r., b) Rozdział zysku w myśl § 8. lit. b) c) i f)  statutu.

Kraków, dnia 20. kwietnia 1890.
(Przedruku nie płacimy.) 1535 W i c s - p r e z e s :

Z y g m u n t  D e m b o w s k i •
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R ozsy łka

sse zdrój ó -w  
Józrflny , M agdaleny, Szczepana i  W alerjl
już rozpoczętą została i można takową nabywać na zamówienia u Henry
ka Mattoniego w Wiedniu, albo ża pośrednictwem Zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy lub też ze (kładu Mattoniego u H. Zoellnera w Starym 
Sączu, taki* w Krakowi, u K. Wiszniewskiego apteka pod gwiazdą, J. 
Wentzla i J. Goldwassera, w Tarnewie u N. Trauma, we Lwowie u Wi
ktora Goldbauma i E. Mendrochowicza, w Warszawie u Dr. T. Heinricha, 

E. Lilpopa i H. Eucharzewskiega.

Zarząd Zakłada zdrojowego w  Szczawnicy

W I E D E Ń S K I

we Lwowie, plac Kapitulny 3
E. M. Bernfeld z Wiednia. i^e

Największy skład towarów we Lwowie.
Sezon wiosenny i letni 1890.

Senzacyjnie tanie stałe ceny wyrażona są na każdym towarze.
Prawdziwe angielskie T e ra e y -a t& n lk i  trykotowe na sezon wiosenny i letni po 

2-50, 850, 5 do 20 złr. S p e c j a l n o ś c i  w fartuszkach damskich i dziecięcych, we
lonach, koronkach, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, poń
czochach , haftach, gotowych robotach ręcznych, koronkach klockowych, jakoteż wkład
kach 1 paskach haftowanych do bielizny damskiej i dziecięcej

Szczególna sposobność d la  w łaśc ic ie li dób r
1 w l l l l j :

Wschodnie kocyki (Chenille) I. wielkość et. 98, 
II. złr. 1-25. — 111. złr. 2 90 — IV. złr. 4’50. Praw
dziwe wschodnie portjery tunetańskle i firanki, para 
złr. 330 do 3 75; prawdziwe portjery marokańskie 
4 '75 ; trapeznnekie 5-75. Odpasowane firanki jutowe, 
składajace się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek 
zł, 1-75*, 2 20, 2-90. Stosowne do tego garnitury, skła
dające się z 2 kap na łóżka i 1 obrusa złr. 3 40, 5, 
6 złr. Odpasowane brukselskie firanki dwie części 
ua całe okno złr. 1'90, 2'80, 3‘50 do 9 —. Odpaso
wane dywany salonowa 450, 6-50, 10 do 30 złr. —- 
Stebnowane kołdry Jedwabne po z łr. 8 ‘50. Resztki 
kocyków (chodników) 8 —12 metrów po cenie 3-60 
do 6 złr. cała resztka.

O ddział d la  dyw anów , koców, d e rek  nu konie  i  do podróży zn a jd u je  się 
tp lę trzn  w  sa li I . ;  — P a ra s o le , k w ia ty  i  kapelusze  w sa li I I . ;  S tan ik i 

try k o to w e  1 snk lenk l dziecinne w sa lt I I I ,

Poszukuję na lato
2 do 3 pokoi
z Wiktem lub bez, blizko Lwowa, względnie 
przy lub blisko stacji kolejowej, niezbyt od-
Miol”V  • rW°.Wa’ Z d0brlJ wod? do P‘cia. blisko kąpieli stawowej lub rzecznej. Emil

Bertemihzn Brajer we Lwowie.

BROMEK-
Elmerhausen & Reich,

W łen, IJ ., C zern ingasse 18.
Największy skład angielskich i austrjackich
Bicyklów  S fetfes 1 Trycyklów.
Cenniki za nadesłeniem ct. 10 w markach.
Książka pouczająca 20 ct. w markach. Na
prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne.

na

Ekspedyt mój filialny znajduje się w  W ie d n ia  I. Rothenthurmstrasse 37. 
S W  Zamówienia z prowincji za pobraniem poeztowem albo za poprzedniem 

nadesłaniem odnośne, kwoty. — Uustrowany cennik towarów wysyła się na żądanie 
gratis i franco. Zlecenia należy adresować do :

Magazynu>y,AU L0UVRE“ Lwów. plac Kapitulny 3.

Z a k ł a d
wodoleczniczy STTLZ koło

tf
Właściciel i kierownik D r. E M IL  L ii WY, dotąd przez lat ośm asystent profesora 

Dr. Winternitza w Kaltenleutgeben. — P o o ią te k  1. m a ja .
1506 Prospekty na żądanie darmo.

Anf A lleriM sten BeMl Seiner ź  f t .  nsd i Apistoiiscłien M ajeni- 4
M P *  i

. Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalla-Direction garantirte t

4XIV. STAATS-LOTTERIEJ

-I
i 
♦ 
4

t

_  | fur gemeinsame MilitSr-WohlthStigskeit-Zwecke.

{  3.083 Gewinnste im GcsamitkstrajLe yon 200.000 Gulden
4  und zwar:
i  1 Haupttrcffer mit 100.000 11, mit 8 Yor- und Nachtroffern 
i  a  500 11, 1 Treffer mit 20.000 11., eln Treffer mit 100.000 fl.
I  elnheltllche Notenrente,

dann 2 TrefTern zu 5000 fi., 2 Treffern zu 3000 fl., 5 Treffern zu 2000 fl.,
T  5 Treffern zu 1000 fl. und 60 Treffern zu 100 fl. einheitliche Notenrente, endlieh 
4  Bargewinn ste im Gesammtbetrage von 30.600 fl.

Die Ziehung erfolgt nnwiderruflich am 3 . Juli 1890 . 
f l y  E ln L os k ostet 2  fl. O. W . -  ł

4  Die niiheren Bestiminungen entbalt der Spielplan , welcher mit den Losen bei 
der Abtheilung fiir Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- ±  
heffe, aewie b«i den zehlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist. 

D la Ł o m  w erd en  p orto fra i z u g o n n d n t . "W #
Wien, April 1890. _ . . .

Von der k. k. Lotto-Gafells-Direction 4
1523 Abtheilung der Steets-Lotterle.

± ± ± ± ± ±

t

lub

kanapkę
z aparatem do grzania wody będzie miał

2sa> 4  c e n t y
w 15—25 minnt KĄPIEL w domu. 

WANNY cynkowe połączone z tuszami 
T i . n - n  także do użycia kuracji hydro- 
I l lO fc B  terapijnej.

pokojowe, hermetycznie zarn- 
M U Z d y  knięte po 11 złr. 
Ilustrowane cenniki franco. Wedle umowy 

także n a  r a ty . 1497 
A. K R Ó LIK O W SK I Lwów, Janowska 14.

Osoba młoda,
poszukuje miejsca do gospodarstwa domo
wego i szycia białej bielizny przy rodzinie 
chrześciańskiej obywatelskiej na wsi lub 

w mieście.
1511 Teofila Merkel, Jarosław.

FOSFORAN ŻELAZA
U  B R  A S A ,  doktora nauk ścisłych.

Płyn ton, jedyny który zawiera 
w swym składzie pierwiastki ko
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwittoici, boleściom 
tolędka, bladaczce, białym upła-  
wom,i nieregulamoici miesifcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak  rów nict wątłym  i delikatnym 
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, a l t u  Yirien'*' 

i w głównych aptekach.

1099

Kto fc

W a n n ę

Najlepsze Cztm ldlo  
na świecle.

WIEDEŃ
znane od rokn 1835 

U Z E R N I D Ł O
t« n ls  zaw ie ra  w  sobie w łtry o le jn , 
1264 daj* ła tw o  bardzs

czarny lśniący połysk,
ezyni skórę t r w a ła .  _
Do nabycia wszędzie. " 9 0  

Z powodu wielu bezwartośeiąj 
wych naśladować, uprasza się Sza®- 
nowną Publiczność, aby wyraźnie żą 
dała wyrobu F e rn o le n d ta , i tyłki
ten jako prawdziwy uznawała, k tórj 
posiada powyższą markę i mojt 

nazwisko:
ST. FERNO LENDT-

Obwieszczenie.
Pom iędzy szesnastom a tysiącam i kwitów , 

które wydałem  dotąd na losy zakupywane na 
sp ła tę  ra ta ln ą  —  je s t w iele tak ich , których losy 
pow ygryw ały, a k tórych dotąd n e podniesiono, 
pomimo że albo w znacznej częśc i lub tez nawet 
w całości zapłacono odnośuą należy teść .

Ponieważ in teresow anych  w inny sposób 
zawipdomió o tem  nie m ogłem , czynię to na te j 
drodz# i upraszam, aby za zwrotem w ystaw ionych 
p rz e ż e ra n ie  kwitów, zechcieli odebrać sobie bądź 
oryginał116 losy, bądź też podnieść przypadającą  
w ygranę.

O rozpowszechnienie tego doniesien ia  n a j
uprzejm iej Upraszam.

E d w a r d  U r b a n  w  B e r n ie  (B r iln n )
Dom Bankowy gr. Platz 25. dom własny.

W miejscach w których dotąd nie posiadam —  poszukuję agentów.

15 g łó w n y c h  w y g ra n y c h  w e lą g u  rok*
w łączuej 9U«“ ie około

zł. E 5 0 c > -0 0 0  zł-
oprócz wielu ubocznyoh wy?™nych są i następując®:

i  ios austr. czerw, 
krzyża

T  węg. czerwonego 
krzyża

1 los Ba*y“ ka

główna wygr*11® 
2 styczn. 50.000 zł. 
1 maja 36-000 zł. 
1 listop. 15 000 zł.

growna wygrana
1 maroa 25-000 zł. 
1 lipea 15.000 zł. 
1 listop-10.000 zł.

główna wygrana 
1 marca 20.000  zł. 
1 wrześn. 10.000 zł.

i włoiiki los czei w krz.ri® 1 gerbski los państwowy
1 lutego lirów 50 000 w ztoeie 
1 ®aJ'a 15.000
1 sierpnia 15.000 ,
2 listop. io O.OOO

z roku 1888 
główna wygrana 

14 stycznia fr. 100.000 w złoc. 
13 maia fr. 300.000 „

Mięć t je h  Iobów razem od-
stępuję 7.3, gotówkę podług kur
su obecnie około zł. 05 lub też 
Da żądanie kupujących na roz- 

Z chwilą nadesłania pierwsz 
wyłączne prawi

płatę ratalną, mianowicie: 
w 19 ratach mies. po zł. 4 luf 
w 27 ,  „ po zł. 3 „ 
w 38 „ „ pe zł. 2r‘ 
Bj raty nadsyłająoy uzyskuje 

do wygranej.

1539

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


